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C e n y  p , e n a n t e r a r 7 .
L *M ri»  ,.nesięcrr..e 2 Kor, 

za -o-ziemią aw ttkrotną dostawę 
tu> demu *ię 60 hakrzy-

Z prac j fkę p t^  . w krają 
t m or i  :

rofai^cŁ 2 K. 5C h. I  ̂ 3 K. -  fc.
kjrart*L 7 K. 6 0  Ir B wy*ylfc 9 K. — fc 
na.x»Łt J O K  -  k .|p o cx to » . 3 €  k . -  h.
W J tcrtKxta. : mtesłęcznśe 4  Kur. 
V. mu cfa państwach Z w itk u  po 
czcowego m ie s ię c a a ie  5  K u rn i 
Tatiana adresu pocztowego 4 0  h a t 
r<edaigc> ,Adrranis&3cya, Drukarnia 
Lwów, otica Cherąiczyzny 17—19.

wy©lta©ds£l SB r a s y  ©sl^fflaiśe

J e n y  o g lo s z e J .
O g ło szen ia  (jnser«o) z* 1 ta 
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego- miejsce CO halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
D oniesienia o ślubach ~-,ęczynach 
i tp .  wiadomości p o i  Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia z i wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gruo- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6  h. z przesjłkąio h. 
Nr. s k  anny 4  fe. z  przesyłką 6  h. 
Droonych rękopisów nie zwraca się.

tkof isy i listy -  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R edakcji 
uprasza się n ad sy ła  pod ad.esen. Adnainiatracya S łow a P«łftkiefJ0

Słow a P a l t a j o  we > < w k .  
we Lwowie. — ędres <

L ist/ w sprawach przedpłaty i odoioni pisma, ogłoszenia i reLlamaey® 
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Piątek  24 marca.
I m io n a .  Rzym. - kat.: Dziś: G bryela a.ch. — Ju­

tro : Zwiastowanie NMP — G .-kat. Dziś: Sofronya. — 
jutr®: Fteofana. — Słow. Dziś: Lubomiry. — Ju tro : 
Więcysława.

Wschód słońca 6‘03, zachód 6 i0 .
P o c i ą g i  w o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedie zegara miejskiego: do K rakow a 9 '0 1 \ 
911, 331 6-56, 11-31, 1 2 ił , 44 6 ; do Rzeszowa 4U6; uo 
P „dw oroczjak  / 06 231*, 9 36, 11 3u; do T arn o p o la  1M1; 
do C zen iic ./iec  6‘5 j, 1121, 3'11*, lt*18, 3'27*; do K ołom yi 
631; do P rzem yśla-C hyrow i-Z agórza  1041; do Stryja 
341, 1T41; do Ław ocznego 7 21, 946, 7.16; do S okala  
11 26, 7 41, 11*46 (niedz.); do S am bora  10 01, 4 1 6 : do J a ­
w orow a T26, 6'24 — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór lo  6 rano; drukowane czai no.

H m e a  I b lb iiw te U i.  O ssolineum : Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2; muzeum w dni pow sz. (prócz poniedziałku 
ud 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—o, w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich. ( te a tra ln a  18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz — Muzeom przemysłowe 
otwarte w dn oowszedii.. (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1. — Bibli 3t uniwersytecka: otw arta c o ­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł. 
i od g. 4 du 7 w. w soboty tylko od 8 do 1. Biblioteka 
B aw ców skiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, p.ątKi i soboty 
4—6. Bibl. Pawlikowskich T rzec.ego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od 11-12.—BidI. Politechniki w święta, niedziele 
poniedziałki od 11—1, w inne dnie 10—1 i 4—l.  — Biblioi. 
Tow. SzewczenKi (ui. Czarnieckiego 26; 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich; -  Bibl. Naroanego Domu (Teatralna 22) 
we wtór., śroa. piąt. sob. 9—1? 3 -6.

W yw lfciry  t a l e .  Tow. przyjaciół szlak pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h» 
w niedz. 30 h.

W y s ta w y  m a s o w e .  Wystawa prac rzeźbiarza St. 
O strowskiego w Salonie Tow. S z t u k  pięknych.

ujalon.T M  o n - a  przy u), Teatralnej 1.10 zapełnio­
ne kilkuset dziełami sztuki pierwszorzędnych artystów, zo ­
stały' ponownie otwai te. Wstęp od godziny 10 rano do 
zmierzchu — jak zwykle po 20 ct. M łodzież szkolna 10 ct.

L w o w s k ie  F o t o - P . a s t i k o u  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 19 do 25 marca do widzeń.a: 
Wojna rosyjsKo- japońska od jeziora Bajkalskiego przez 
Cna>-bin, Mandzuryę, Japonię. — Potyczka pod Czemuipo. 
Wstęp 20 hal.

o d c z y ty  i  w y k ł a d y :  Wł. Z łobiaki: „W iekpary 
i eiektrvczności“ (Zakład fiz. uniw. o "7-30).

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n i a : Walne zgromadz. 
członków' Tow. liter. im. A. Mickiewicza o 6 w . wsali egza­
minacyjnej uniw. — Posiedź, ankiety nad reform ą śledztwa 
karnego w Tow. prawniczem (Kościuszki 18) o 6 30 w. 
XXVI zgrom, członków Tow. zaliczkowego urzędników 
poczt. (Gmach pocztv o 7 w.) — Zebranie Zarządu oddz 
lwów. Tow. pedagog, o 7 w w szkole im. król. Jadwi­
gi. - Nadzw. walne zgromadz. akaJ. Koła T. S. L o 7 w. 
w Czyt. akad.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś (wznowienie): „Rozbitki", ko- 
medya w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Występ Romana Że­
lazowskiego. — Ji .ro o 3’30: „Królówa cyganów", opere t­
ka w' 3 aktach Dellingera, o 7: ..Ryszard Ili", tragedya W 
Szekspira. Występ R. Żelazowskiego.

%  lta c !y  m ie j s k ie j *
W czorajsze posiedzenie Rady ni. Lwowa było w ca­

lem słow a znaczeniu „siraganiarskie". Nie dlatego, ażeby 
radni specyam ie WGzoraj po kram ikarsku rozdrabniali 
dyskusyę, gdyż to  jest sta łą cechą naszej Rady, źe każ­
dy niemal z osobna zabiera głos poto tylko, aby powie­
dzieć, że się zgadza z postaw ionym  wnioskiem, 
albo mu się sprzeciwia, jakby nie dość było, że wy­
raz tej swojej opinii da przez głosowanie. Ale „stra- 
ganiarskiem " było posiedzenie wczorajsze dlatego, że 
spraw a przekupniów i przekupek wszelkiego rodzaju za­
jęła większą jego część i to  zarów no przed porządkiem  
dz.ennym, jak z porządku dziennego.

S tragam arska ta jednakże dyskusya miała i sw ą 
stronę pow ażną i swoje doniosłe, a powiedzmy to  od- 
ra z u : ujemne znaczenie. W ykazała bowiem , że niektórzy 
radni poprostu mieszają się w nieswoje rzeczy Nie n a­
leżymy do popleczników rządzących sfer miejskich, ale 
musimy przyznać, że wicepr. p. Michalski, odcinając się 
wczorai tym radnym, miał zupełną racyę. Nam  się bo ­
wiem zdaje, że nietylko nie jest „sumiennem spełnianiem 
obowiązków radnego", ale w prost ubliiającem  dla niego 
mieszanie się w' lada aw anturę przekupki z policyantem 
gwoli uzyskania tem atu do popularnej interpelacyi i po ­
klasku nie bardzo wybrednej galeryi, na k tó rą  zupełnie 
słusznie wczoraj np. r. Hudec się oburzył za niesforne 
zachowanie się. Z resztą moźeby czas był, aby we Lwo­
wie nawet owe „sfery" zrozum iały, że jeżeli kom uś się 
dzieie krzywda, to  ma przed sobą o wiele skuteczniej­
sze rozm aite drogi prawne, a  nie Dójkę z policyantem, 
lub zapobieganie aresztow aniu prze2 kładzenie się na 
ziemi i wywracanie wózków z.pom arańczam i. Ale ina­
czej być nie może, skoro  niektórzy pp. radni w prost się 
^ajm ują „hodow lą" tego rodzaju „kultury" i ozdabiają

pow agą rozporządzeń m agistratu, zm ieniając je na w ła­
sną rękę lub próbując przynajmniej zmienić.

Szczegółowy przebieg w czorajszego posiedzenia 
przedstaw ia się, jaK następuje:

Tuż po zagajeniu obrad przez wicepr. M i c h a l ­
skiego o godz. kw adrans na 8 rozpoczęto posiedzenie 
znowu od sprawy bojków i drobnych handlarzy. Miano 
wicie p. wicepr M i c h a l s k i  polecił sekretarzow i p. 
Z a w i s t o w s k i e m u  oaczytać wszystKie protokoły 
spraw y, poruszonej na zeszlem posiedzeniu w interpela­
cyi r. Ruckera na udowodnienie, że aresztow anie pe 
wnego wózkarza z pom arańczam i za wystawanie zbyt 
diugie w jednem miejscu na ulicach, a następnie okucie 
w kajdanki, nie było nadużyciem. Ów w ózkarz bowiem 
nie kw adrans, jak pozwala uchwała Rady, ale w prost 
godzinami wystaje w miejscu, (interesow any woła z g a­
leryi. „ l o  niepraw da"), a jest tak  gwałtownym  czło­
wiekiem, że go wielu po lic jan tów  boi się w prost a re­
sztow ać. Tak sam o i podczas ostatniego aresztow ania 
rzucał się do tego stopnia, iż polieya nie miała innego 
sposobu, jak ubezwładnić go przez okucie.

Wicepr. M i c h a l s k i :  O tóż widzicie panowie, że 
spraw a się ma inaczej. Może niechaj to będzie prze­
strogą, aby bez zbadania rzeczy nie ciskać grom am i na 
m agistrat i funkeyonaryuszy. Kajdanków aresztow anem u 
nie nałożono w magistracie, ale na policyi. Jeżeli zażale­
nie jakieś jest uzasadnione, to  niepotrzeba nawet inter­
pelacyi, ale wystarczy zwrócić się do prezydyum, 
a winny zostanie ukarany

R. prof. D z i e ś i e w s k i :  Za którego prezy­
denta ?

R. dr. R u c k e r :  P roszę o głos w celu sp rosto ­
wania ! Poniew aż w oświadczeniu ,j> w kepeazydeęta od 
czułem pewną adm onicyę, czuję si^ w obowiązku stw ier­
dzić, że nikt nie mówił o zakuciu w' gmachu magi­
stratu.

G ł o s y  p r o t e s t u  i w o ł a n i a  z e  s t r o n y  
r a d n y c h  i d z i e n n i k a r z y :  Owrszem była m o w a!

R. dr. R u c k e r :  W skutek niedokładnego podania 
uchwały Rady miejskiej, polieya bezprawnie aresztuje 
spokojnych handlarzy

W icepr. p. M i c h a l s k i  wyjaśnił ponownie p. 
Ruckerowi, że nie ma racyi, a zgrom adzeni na galeryi 
wózkarze udowodnili to  osobno swem zachowaniem  się, 
co chwila bowiem wykrzykiwali, ż e t o a t o  „niepraw da", 
udzielali |ednym mowcom „nagany", a drugim „uznania".

R. S c h l e y e n  dorzucił ze swej strony coś do 
onej kwestyi, opowiadając, jak polieya „wyprawiała 
o rg ie" , spędzając stragam arzy z placu, gdzie im zabra­
niała stać. M ówca uaał się do biura targow ego, ale mu 
tam oświadczono, że on nie ma praw a do kontroli nad 
m agistratem . M ówca opow iedział też, ż t  podsłuchał na 
ulicy, jak jakiś kontrolor targow y „pijany" rozm awiał 
zbyt... wolnomyślnie z pewną dziewczyną, za co mówca 
udzielił mu na poczekaniu nagany. R. Schleyen zakoń­
czył zapytaniem , czy m agistrat nie zam ierza usuniętym 
straganiarzom  wpierw wyznaczyć innych stanow isk ?

Wicepr. M i c h a l s k i :  O dpowiem  p. Schleyenowi 
k ró tko : Jakby wyglądało urzędowanie magistratu, gdyby 
każdy z osobna radny z osobna przychodził do biur i 
wydawał rozporządzenia na w łasną ręk ę ?  (Brawo). Pan 
radca H obgarski miał więc zupełną racyę, uchylając in- 
terw encyę r. Schleyena, który powinien był do mnie się 
zgtosić, bo ta mam praw o w ydaw ać polecenia m agistra­
towi, nie p. Schleyen (potakiwania) Tak sam o co do 
ow ego rzekom o pijanego inspektora targow ego  p. 
Schleyen wmieszał się w nieswoją rzecz, a w dodatku 
stw ierdzono w drodze lekarskiej natychm iast, źe ów in­
spektor targow y nie był pijany.

R. dr. C a r  o : T o  jeszcze gorzej, jeżeli nie był
pijany.

W icepr. M i c h a l s k i :  Czyż go m agistrat miał
ukarać za trzeźw ość? (W esołość).

R. S c h l e y e n  w drugiej interpelacyi przypom niał 
spraw ę uenwały m iejskiej: aby wyrok, w m agistracie
wydawali tylko urzędnicy konceptów.

W icepr. M i c h a l s k i :  Pan Schleyen już w tej 
spraw ie staw iał wniosek, ale ja tego wniosku me pod­
dałem pod głosowanie i odpowiedziałem : „Jeżeli istnie­
je uchwała Rady miejskiej i nie została wykonana, to  ja 
ją w ykonam ". 1 tak  się już stało 1

R S c h l e y e n :  Brawo 1 braw o 1
R. S c h i r m e r  w dwu interpelacyach wytknął, 

że wozy ciężarowe, wjeżdżające do m iasta przez ro ­
gatkę Zieloną, nie mają dostatecznych hamulców i źe 
przy placu Zbożowym  1. 2 D o z w o l o n o  o t w o ­
r z y ć  p i e k a r n i ą ,  p o m i m o ,  ź e  w t y m  d o m u  
j e s t  t y f u s .

R I h n a t o w i c z  domagał się wreszcie w inter

' Helacyi zastosow ania środków przeciw  wznoszeniu się 
tumanów kurzu przy rozbieraniu starych budynków.

Przystąpiono do porządku dziennego.
R. R i e  d I przedstawił kilka spraw  adm inistra 

cyjnych. Między innemi w myśl jego referatu udzielono 
pozwolenia p Kasparkowi z K rakow a na umieszczenie 
200  reklam ow ych „koszów ", około drzew przy ulicach 
m iasta po cenie 5 koron oa sztuki, a  dostaw ę piasku 
dla gminy na rok 1905 oddano p. Pierożyńskiem u po 
1 k. 60 h. od metra sześciennego.

W tej ostatniej sprawie przemawiali rr, C z a r n e ­
c k i  i M a k o w i c z .

Bez dyskusyi, na podstaw ie referatu r. dyr. G erst- 
mana, ustanow iono wysokość taksy egzaminacyjnej ula 
pryw atystek w szkole im. Królowej Jadwigi na 24 kor.; 
opłata szkolna dla uczeruc publicznych wynosi w tej 
szkole 60 k. rocznie.

Jeszcze raz spraw a stanow isk drobnych handlarzy 
owoców pow róciła przed Radę miejską w referacie r. 
S t a c h i e w i c z a ,  który imieniem komisyi ta rgowei 
wniósł o podwojenie zarów no liczby pozwoleń dla han­
dlarzy ow oców  z wózkami i z koszami i ustanowienie 
ich dla każdej z kategoryi na 80, t. j. po 40  dla ka­
tolików : dla żydów. O płata wynosić ma po 24 korony 
od wózkarza i po 6 koron od handlarza, obnoszącego 
ow oce w koszu.

Rozwinęła się następnie dyskusya, w której zabie­
rali glos rr. C z a r n e c k i ,  W a 1 i c h i e w i c  z, st. radca 
m agistratu H o o g a r s k i ,  W c z e l a k ,  M a k o w i c z ,  
P l a t o w s k i ,  H u d e c ,  B l u m e n f e l d ,  (Który na­
rzekał, że ta  spraw a od kilku lat ciągnie się jak nić 
czerw ona" (G ło sy : D laczego „czerw ona" nie „zielo­
na"?), wreszcie C z a r n e c k i  i referent, poczem wnioski 
kom isyjne przyjęto.

Pokrew ną spraw ę rozdania w drodze licytacyi 
21 stanowi°k dla stałych straganów  na sprzedaż ow o­
ców w różnych stronacn miasta, referow ał radny 
W e n z  1.

Radny Ihnatowicz przy tej sposobności dom agał 
się, aby stragany tego rodzaju usunąć z przed budynków 
publicznych i szkół, i aby w ięcej dbano o czysiośe 
w taklcn straganach i o  to , iżby owoce sprzedaw ane 
były zdrow e.

R. M a k o w i c z  sądził, źe w interesie estetyczne 
go wyglądu m iasta lcpiejby było już może nie wydzier­
żawianie straganów  co roku, ale na dłuższy czas, pod 
warunkiem, jeżeli straganiarz kupi sobie estetyczniejszy 
jakiś kiosk, albo aby gmina sam a sprawiła takie kioski 
i dopiero je wydzierżawiała. W tedy też o  większej czy­
stości będzie można mówić.

P o  przem owach jeszcze rr. Platow skiego, Blumen- 
telda, Makowicza, Czarneckiego, który radził dodać za­
strzeżenie, aby ow oce na owych straganach nie zm ie­
niały się w brudne cukierki i podejrzane jakieś czeko­
ladki, Ihnatowicza i Hudeca, który był zdania, że „li- 
cy tacya" wyklucza od utrzym ywania stanowisk najbie­
dniejszych, dla których powinny być pizeznaczone s tra ­
gany, stw ierdzono brak kompletu, tak, że wiceprezy­
dent zm uszony był zam knąć posiedzenie, a spraw a ni­
niejsza będz.e traktow ana jako punkt pierwszy najbliż­
szego posiedzenia, ________

Telegramy „Słowa Polskiego".
Z caratu.

Car pod w pływem  Ojca Joana K ronsztackiego.

W iedeń. (Tel. wł.) „W. Ailg. Z tg .“ pisze, iż 
w Petersburgu od dłuższego czasu ugóinie wiadomą 
jest rzeczą, że car podlega wpływom Q. joana z Krop 
sztadu i zasięga jego rady we wszystkich ważniejszych 
spraw ach. O . Joan przepisuje carowi, jakie modlitwy 
ma odpraw iać. Car od dłuższego czasu jest zupełnie 
obojętny i apatyczny. Tern się też tłum aczy nader ła ­
godny w yrok na oskarżonych za strzały w św ięto Jo r­
danu, C ar bowiem pragnął zatuszow ać tę niemiłą dlań 
spraw ę.

Nieudany zam ach na w . ks. A leksego.

Berlin. (Tel wł.) „Beri. Z tg .“ donosi z P e te rs­
burga, że przed pałacem  w. ks. Aleksego aresztow ano 
człowieka z jakąś paczką, starającego się dotrzeć do 
w nętrza pałacu. P o  otwarciu znaleziono w skrzynce 
bom bę. A resztow any odmawia wszelkich wyjaśnień i nie 
podał sw ego nazwiska. W pałacu zapanow ała ogrom na 
panika. W. ks. Aleksy zam ierza „incognito" udać się 
zagranicę.
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Widoki reform .
Lipsk. (Tel. w l)  „Lęipziger Neueste N achriditen" 

ii j  noszą z Petersburga, f c  temi dniami wyruszy na plac 
boju puik gwardyi z M oskwy. Dalsze przeprow adzenie 
reform wobec wzburzenia, panującego w państwie, 
a zwłaszcza rozruchów' chłopskich, jest poważnie za­
grożone.

Już nie Z iem ski S obór, ale „parlam ent1*.

Petersburg. (Tel. wł.) Pew ne zdziwienie wywo- 
aio, że kom isya reform y ustroju państw owego zwofeną 

została na 28 b. m. N astąpiło  to na wyraźny rozkaz 
cara, minister spraw  wewnętrznych, Bułygin, propono­
wał bow iem późniejszy termin. Również pewną sensa- 
cyę budzi okoliczność, że w oficyalnych kom unikatach 
z obrad nad zgrom adzeniem  konstytucyjnem  coraz czę­
ściej używa się wyrazu „parlam entarny1*. Jak słychać, 
zastępstw o ludu me będzie się nazywało „Ziemskim S o ­
borem ', lecz „G osudarstw iennaja Duma", to  jest „Rada 
P aństw ow a".

Z grom adzenie m arszałków  szlachty.
M oskw a. (Tei vvl.) W czoraj rozpoczęło się tu 

zgrom adzenie m arszałków  szlacht}'. O w o zebranie ma 
się zastanowić nad dwiema rezolucyam i. O bie rezolu- 
cye żądają zakończenia wojny i wyzyskania wszelkich 
sił celem popraw y porażenia wewnęti m ego Rezoiueya, 
zredagow ana przez konserw atystów , wzywa rząd do po ­
łożenia kresu niepokojom  chocby siłą, natom iast rezo- 
iucya stronnictw a lioeralnego wzywa rząd, aby położył 
k res niepokojom  za pom ocą reform . Tak sam o też 
wszyscy m arszałkowie sziachty są jednomyślni co do 
tego, iż pragną wspólnie udać się ao  cara i przedłożyć 
mu tę rezolucyę, która będzie uchwalona. Komisya, 
która ma się zająć przygotowaniam i celem zebrania re- 
prezentacyi rady, będzie uzjpełn iona trzema członkami, 
wybranymi przez szlachtę, trzem a czionKami wybranymi 
przez ziemstwa i trzem a przedstawicielam i miast.

Projekt zjazdu literatów .
P e te rsb u rg . (Tel. pryw.) 2  inicyaiywy sto w mi 

iośników literatury rosyjskiej w Moskwie literaci peters­
burscy opracowują projekt zjazdu wszechrosyiskicn lite- 
latów . W zebraniu prywatnem , zwołanem  w tyrn celu, 
wzięli udział wybitni pisarze rosyjscy, jak Korolenko, 
przedstawiciele literatur m ałoruskich, gruzińskiej, orm iań­
skiej i innych Z polskich literatów  byli sieroszew ski 
i W ołanski.

Z apasy z ło ta  w b a n k u  państw a.

Londyn. (Tel. wł.) „T im es" drukuje telegram  ro ­
syjskiego ministra skarbu Kokowcewa. Kokowcew od 
powiada w tym telegram ie na artykuł, ogłoszon} przez 
„ T im e s1, a odnosząc}' się do spraw y zapasów D ota 
w Rosyi. „T im es" porównał te  rezerwy złota rosyjskie­
go z ow ą słynną kasą Teresy H um btrt (k tóra —  jak 
w iadom o -  b> ta pusta. P. R.), woDec czego Koko­
wcew wzywa wydawcę ,,T im esa“ , aby z zaufania go ­
dnym ekspertem przybyi do Petersburga i obejrzał na­
gromadzone rezerwy złota w piwnicach banku państwa. 
Do tej depeszy dodaje reaaKcya „T im esa" uwagę, że 
tego rodzaju śledztwo nie jest zadaniem prasy. Szczyu 
się bardzo, że może wydrukować depeszę ministra Ko- 
kov. cewa, jednakże główne pytanie polega nie na tern, 
czy ow e zapasy w danej chwili taktycznie istnieją, lecz 
czy i o ile z owych rezerw rząd rosyjski będzie mógł 
.-.korzystać bez zachwiania kredytem  państwa ,

Pożyczka w ew nętrzna. ,

B erlin . (Tel. wł.) „Local Anzeiger" donosi z Pe 
tersburga . W iadomość o mającej się zaciągnąć poży­
czce wewnętrznej wywalała wprost panikę na giełdzie 
petersburskiej, ponieważ istnieje obaw a, iż rząd będzie 
wymuszał na kapitalistach rosyjskich subskrybow anie jej.

Petersburg. (TBK.) Wczoraj poapisano tym cza­
sowy układ z bankami rosyjskim i o em isyę 150 mii. 
rubli na rachunek 200  mil. rubli zamierzonej 50 prc.
pożyczki. Kurs em isyjny 96.

Finlandczycy postaw ili na sw ojem .

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Sekretaryat stanu dla spraw 
finlandzkich, urzędujący —  jak w iadom o —  w ..tolicy 
Rosyi, obraduje obecnie, pudobno na osobne zlecenie 
cara, nad przywróceniem Finlandyi pewnych przywile­
jów praw no - publicznych, naruszanych stopniow o od
śmierci A leksandra H. . Celem zam ierzonych reform jest 
przeciwdziałanie ruchom antyrosyjskim  w Finlandyi.

Ruchy ch ło p sk ie .

P e te rsb u rg , (TBK.) W pobliżu Kiszyniowa 70
chłopów wpadło do lasu właściciela dóbi W assianskiego, 
iraśunało drzewa i wywiozio 70 fur z drzewem. Urzę­
dnikom leśnym grozonu pobiciem.

Strajki i zaburzenia.
P eteisbu rg. (TBK ) Z Briańska, w' gub. oiłow - 

skiei, donoszą d. 23 b, m., że w ciągu dm ostatnich 
wypłacono robotników  w kopalniach żelaza. Wczoraj 
około 800  robotników  zbliżyło się du m iasta i skarży­
ło się, ze wypłata była niesprawiedliwa. Udało się ro 
bomików ruzprószyć. ________

Z now u strajk.
Lódz. (TBK.) W tutejszych przędzalniach Pozna n 

skiego i S ilbersteina, oraz w fabrykach Kruscliego i En- 
dera w Pabianicach wybuchł ponownie strajk.

W O J N A .
I

KuropatkL. ranny.
Petersburg. (Tei. wł.) Pewna wiadomość głosi, 

że Kuropatkm podczas odwrotu z Tielmga został ra­
niony odłamkiem japońskiego granatu 11-calowego, k tó ­
ry padł w pobliżu sztaou.

Raporty' L eniew icca.
Petersburg. (TBK..)*1 Gen. Leniewicz doniósł dnia 

22 b. m., że o  starciach z nieprzyjacielem w dniu 22  
b. m. nie otrzymał żadnych wiadomości.

Dalszy pościg za Rosyanam i.
T okio. (Urzędownie). M arszałek O jam a d o n o s i: 

Wojska nasze, ścigające mep. zyjaciela, przybyły d. 22 
b. m. do  Chantu o  20  mil na północ od Kaiuen. Silne 
oddziały nieprzyjacielskie cofają się w nieładzie w kie­
runku północno-wschodnim  wzdłuż linii kolejowej.

Rosyjska armia po pogrom ie.
Petersburg. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, 

ze pierwsza arm ia rosyjska poniosła jeszcze najmniejsze 
t straty  pod M ukdenem, gdyż odw rót jej odbywał się 

stosunkow o w porządku. Największe i najpilniejsze za­
danie Leniewicza polega obecnie na tern, aby na nowo 
sform ować zdziesiątkow ane oddziały wojskowe. N iektó­
re  z tych oddziałów straciły cal} bagaż amunicyę. 
inne zaś część tylko. Wielu teKarzy i wiele sióstr miło­
sierdzia odniosło rany. O dw rót Rosyan jest obecnie 
łatwiejszy, gdyż Japończycy są zm ęczeni, a Rosyanie 
zryw ają wszystkie inosty i psują to r kolejowy. W krótce 
zacznie się ciepła pora roku, za parę dni lody zaczną 
pękać, rzeki będą wezbrane, co spowoduje przerwę 
w operacyach wojennych, dzięki której Rosyanie będą 
mogli na nowo się zorganizow ać.

Prawda pom ieszana z łgarstw em .
Petersburg. (TBK). Tutejsza agenrya telegiafi- 

czna ogłasza następujący telegram  z Sipingaj z dnia 
22 brn : O dw rót wojsk rosyjskich w kierunku półno­
cnym wywołał ogrom ną panikę wśród tam tejszej ludno 
ści, k tóra liczyła na zwycięstwo armii rosyjskiej i teraz 
z rodzinami swełni cofa się w góry.

Gdy armia rosyjska przechodzi przez m iasta, 
ludność chińska zam yka przed nią bramy, Japończy­
ków  zaś wita w  sposób  uroczysty i w ychodzi na­
przeciw  nich z kobietam i i dziećm i.

Japończycy obchodzą się z Chińczykami bardzo 
źle (?) podobnie jak to  sw ego czasu m iało miejsce 
w Liaojanga i Inkau. Chińczyków, podejrzanych o s to ­
sunki przyjazne z Rosyanami, Japończycy w bezlitosny 
sposób  torturują.

Spodziew ane posiłki rosyjskie.
Londyn. (Tel. wł.; „Daily Chronicie" dowiaduje 

się, że gen. Leniewicz otrzym ać ma w krótce posiłki 
w liczcie 2 4 0 .0 0 1' żołnierzy.

Pośrednictw o pokojow e ze  strony Anglii.
L o n d y n . (Tel. wi.; Wczoraj gabinet angielski ze­

brał się na nadzwyczajne posiedzenie. Celem narad tego 
posiedzenia są propozycye, jaKie rząu artgietsKi chce 
w zasadzie zrobić w Petersburgu i w Tokio celem po 
łożenia końca dalszemu rozlewowi krwr. Do tej 
pory jeszcze nie w iadom o, jaka zapadia uchwała.

Londyn. (TB K .; B. Reutera donosi ze źródła 
t u rzędow ego , że w iad o m o ść , iż rada gabinetow a 
i obradow ała w spraw ie interwencyi pokojowej, jest nie- 
|  prawdziwa.

Kosya nie życzy sob ie żadnego pośrednictwa  
pokojow ego.

W iedeń. (Tel. wł.) „W. Alłg. 2 tg .“ stw ierdza na 
podstawie wiarogodnych informacyj, że ani Rosya ani 
Japonia w ostatnich dniach nie poczyniły żadnych kro 
ków pokojowych. Przeciwnie, Rosya zawiadom iła swe 
dyplom atyczne zastępstw a zagranicą, że rząd rosyjski 
zdecydowali}' jest prowadzić womę dalei. W ten sposób 
Rosya z góry zastrzegła się przeciwko wszelkim dal­
szym wtrącaniom  się m ocarstw  w spraw ę zawarcia 
pokoju.

Ludność cywilna W ładyw ostol u i Charbina 
w odw rocie.

B erlin . (Tel. wl.) W edług wiadomości „Local An- 
zeigera" z Petersburga, rodziny urzędników kolejowych 
w Charbinie otrzym ały rozkaz przygotow ania się do 
odjazdu. Luunosć cywilna z W ładywostoku już jest 
w drodze odw rotnej do Europy. D w orzec w Charbinie 
przepełniony jest zbiegami.

Niem a w ieści o lir, Szeptyckim .
W iedeń. ( Tel. w l) D o tej pory austro-w egierskie 

ministerstwo wojny nie ma żadnej wiadom ości o atta ­
che wojskowym w kw aterze rosyjskiej, hr. Szeptyckim  
Austryackie m inisterstwo wojny zapytyw ało telegraficznie 
w Tokiu, czy lir. Szeptycki nie dostał się do niewoli, 
do tej pory jednak nie otrzym ało odpowiedzi. Prawdo 
podobnie hrabia Szeptycki znajduje się przy armii ge­
nerała Rennenka.npta, która doi otoczona w górach 
i przygotowuje się do przebicia się przez szeregi ja­
pońskie.

Dr. W ittek w  upałach.
W ieueń. (Tel. wł.) Wczoraj o  godzinie 3 Dopo- 

ludn.u rozpoczęło  się posiedzenie subkom uetu kolera- 
w ego, na którem  ma zapaść ostateczna rezoiueya, 
przeznaczona dla kornisvi koleiowej.

Są dwie rezolucye, z tych jednia jest narodowo- 
niemiecka, bardzo dla W ittka podniebna, a druga rezo- 
lucya opozycyjna, która w yra ja  do pewnego stopnia

votum nieufności dla niego. Jaka uchwala zapadnie, do 
tej pory trudno obliczyć, gdyż rozchodzi się tylko o je ­
den głos.

Posiedzenie podkom itetu kolejowego, w chwili, 
gdy pod; jemy tf afonicznie niniejsze słowa, jeszcze się 
odbywa.

W iedeń. (TBK.) Subkom itet kolejowy ukończył 
wczoraj ogólną dyskusyę nad spraw ą przekroczenia ou 
dżetu przy kolejach alpejskich, poczem  odbyło się tajne 
glosow anie. O ddano 8 kartek, w tern jedną próżną. P rzy­
jęto  pierwszy punkt rezolucyi p. Sylwestra z  wezwaniem 
do rządu, aby finansow e i ustaw owe zabezpieczenie 
większych buuowli kolei państw , odb} wało się w przy 
szłości tylko na podstaw ie szczegółowych projektów  i 
kosztorysów .

N astępnie przyjęto 4  głosam i przeciw 3 rezoiucyę 
p. Ellenbogena, k tóra b rzm i:

„Subkom itet po szczegółowym zbadaniu materya- 
łu orzeka, że 1) rząd przy wniesionem w r. 1901 
przedłożeniu zataił w obec Rady państw a jasne przedsta­
wienie spodziewanych trudności i kosztów  budowy i to  
mimo późniejszych ostrzeżeń ze strony techników’ i geo­
logów , 2) następnie zupełnie zmienił podstaw ę . ch a­
rak ter uchwalonego przez Izbę prog-am u budowlanego, 
a tern sam em  dzmłał pizeciw  woli ustawodawstwa 
w spraw ie wyposażenia kotei alpejsk ich , 3) rząd me
zawiadom ił na czas o swym zam iarze, ani nawet o  do- 
konanei już zm ianie program u i przekroczeniu uchwa­
lonych kredytów' i tern sam em  odjął Izbie sposobność 
kontroli i krytyki, więc naruszył prawra konstytucyjne
0  wotowaniu kredytów

Ze względu na wielkie ekonom iczne niebezpieczeń­
stw o i na skutki praw ne, któreby wynikły z przerw ania 
budowy kolei alpejskich dla państwa i interesowanych 
krajów', subkom itet widzi się zm uszonym polecić przy­
jęcie przedłożenia, natom iast subkom itet uw aża za wy 
iduczone, aby Rada państwa nadal m ogła m leć zau­
fanie do ob ecn ego  m inistra k olei, k tórego  sam ow ol­
ne postępow anie tworzy w ielk ie  n ieb ezpieczeństw o  
ina finansów  i g o sp o d a rs tw a  p ań s tw a  o ra z  sp rzec i­
w ia się  zasadniczym  podstaw om  konstyiucyi“ .

Referentem dla koinisyi w ybrano p. Ellenbogena.

Po^eł G órski w koinisyi budżetow ej.
W iedeń. (Tel. wł.) N a wczorajszern posiedzeniu 

koinisyi budżetowej poseł Górski, referent działu „o za­
rządzie skarDOwym", w końcu sw ego przemówienia 
chwalił znane centralistyczne zasady reform y adnnni- 
stracyi dra K oerbera i s ta ra ł się wykazać, że tylko 
w związku z taką reform ą adm im siracyi może nasiupić 
uzdrowienie finansów krajowych.

P . Ghjbiński przerw ał mówcy głośną uwagą, że 
zupełnie nie podz.eia tego rodzaju zapatryw ań, bo owa 
reform a w niczctr. nie zmieni złego stanu finansów k ra ­
jowych. W ogółe naieżt wyrazić zdziwienie z pow o­
du tak  niefortunnego wystąpienia posła ze stronnictw a 
krakow skiego, jako zastępcy Koła polskiego w komisyi 
budżetowej.

K oło pul; kie i w niosek  Derschatty.
W iedeń. (Tei. wł.) Dowiadujemy się, że Kolo pol­

skie na ostatniem  posiedzeniu Izby dlatego oświadczyło 
się przeciwko wnioskowi D erschatty , aby nie iść na pa­
sku tego am bitnego polityka i me drażnić W ęgrów, 
choć wiedziało z góry, że upadnie Inna jest rzecz, czy 
uzasadnienie Abi aham owicza było odpowiednie.

P rzesilen ie na W ęgrzech.
B ud ap esz t. (Tei. wł.) W kolach politycznych obie 

ga pogłoska, że m onarcha zarów no ministrowi skarbu 
Luwacsowi, jak i byłemu prezesow i gabinetu, a obecne­
mu prezesowi trybupału0adm inistracyjnego, Wekeriemu, 
ofiarował misyę utw orzenia gabinetu, obaj mężowie s ta ­
nu jednak odmówili przyjęcia tej misyi. W kolach par­
lam entarnych krąży juz me pogłoska tylko, ale zupeł­
nie autentyczna w iadom ość, że 21 posłów wystąpi na­
tychm iast ze stronnictw a liberalnego i przyłączy się do 
opozycyi na wypadek, gdyby przyszedł do skutku g a ­
binet nieparlam entarny i gdyby gabinetu nieparlam en­
tarnego stronnictw '0  liberalne nie chciało zwalczać.

B udapesz t. (Tel. w l ) Chociaż powołanie \Veker 
lego do cesarza na audyencyę podziałało dodatnio na 
opinię publiczną, me otrzym ał on jednak misyi u tw orze­
nia gabinetu, ani też sam  me spodziewa! się tego, bo, 
jak sam  zaznaczył, nie ma widoków po tem u w obe- 
cnei sytuacyi.

Dziś nastąpić m ają dalsze powołania polityków 
do monarchy, tym razem  z prawicy.

M ianowania.
W iedeń . (TBK.) „Wiener Z tg" d o n o s i: fimster

zamianował asystentów  leśnictwa Józefa Lisowskiego 
w W orochcie i Ludwika Theua w Hryniawie zarządcam i 
lasów' państw owych, a elewraw Jana Ladenbergero i 

1 M ieczysiawa Skrubołow skiego asystentam i leśnictwa.

Zabójstw o w ynikiem  kłótn i.
K iak ó w . (Tel. pryw.) W czoraj około godz. 8 pod­

czas Kłóim, powstałej między mDstrem szewskim, P a ­
włem Ziółkowskim , zam ieszkałym  przy ul. B artosza na 
Kaźmierzu, a jego czeladnikiem, Tom aszem  Kołaczem, li­
czącym lat 4 1, Ziółkowski zadał przeciwnikowi swemu 
nożem szewskim wielką ranę w okolicy pachy, tak iż 
Kołacz w parę minut później skonał. Zabójcę areszto­
wano.

Dalsza polem ika polsko-pruska.
B erlin. (TBK ) W parlam encie Rzeszy w dalszej 

dyskusyi wojskowej hr. Mielźyński oświadczył, że pogar­
dza tymi członkami ,.O strnarkenvereinu", którzy p rag n ą  
Polaków  zniszczyć. Polacy dzi- bronią tylko swej skóry
1 nie są już mniej wartościowi od Niemców, czego do-
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wodzi choćby obaw a prawicy :zby przód Polakam i.
(Śmiech na prawicy).

M inister wojny v. E.neiu zapytuje, kom u Polacy 
zawdzięczają to, że dziś nie są  m niejm w artościow i? 
Wszyscy, którzy hisioryi cokolwiek się uczyli, o ipowie- 
dzą, że  zarządzeniom  rządu p. oskiego.

Z now u m ów i.
B rem a. (7 BK.) Z okazyi odsłonięcia pomnika ces. 

Fryderyka, wygłosił tu cesarz Wilhelm mowę, w której 
rzeki, że o ile to  od niego zależy, to bagnety i arm aty 
rnogiyb, spoczywać, ale bagnety i arm aiy muszą być 
ostre i zawsze w pogotow iu, ażeby pokój byl zapew nio­
ny. Po należytem uformowaniu armii przychodzi kolej 
na odpow iednie uzbrojenie floty.

D la p o lep szen ia  doli ro b o tn ik ó w  * i u rzę d n ik ó w ,
B criin . (TBK.) W sejmie pruskim rząd przedło­

żył projekt o zaciągnięciu pożyczki w kwocie 15 milio­
nów rnarek, na polepszenie stosunków  mieszkalnych ro ­
botników w fabrykach państw owych i niższych urzędni­
ków- państwowych.

Ronty gabinet w iosk i.
Rzym . (Tel. wł.) G abinet T ittoniego m a — jak 

się zdaje — szanse dłuższego utrzym ania się przy ży­
ciu. Jest to  dla polityki austriack ie j zewnętrzne; faktem 
dodatnim , gdyż T ittoni reprezentuje te sfery i prądy po­
lityczne we W łoszech, k tóre przykładają w agę do m o­
żliwie dobrych stosunków  z A ustro-W ęgiam 1

W alka kulturna w e  Francy i.
P ary ż . (TBK.) Izba deputowanych na wczorajszem 

posiedzeniu prowadziła w dalszym ciągu dyskusyę nad 
projektem  ustawy o  rozdziale kościoła od państwa.

Dep. D e c h a n e l  oświadczył, iż kościół nie po­
winien m ieszać się do  polityki i na odw rót państwo 
nie pow inno wywierać wpływu na praktyki religijne. 
Zerwanie łączności mięazy kościołem a państwem  me 
powinno być wypowiedzeniem wojny. M ówca jest za 
zjednoczeniem wszystkich stow arzyszeń wyznaniowych 
w jeden związek narodow y, któryby bvł zupełnie nieza­
leżnym od wpły wów Rzymu. Wiernym należy dalej 
umożliwić używanie budynków na cele wyznaniowe 
(Okiaski na prawicy). Republikanie tylko wtedy osią­
gną sw e cela, gdy rozdział nastąp, bez uż.vcia gwałtu 
i bez nam iętności.

Dep. D  e v i U e, socyalista, oświadczył, że znie­
sienie budżetu wyznań jest rzeczą usprawiedliw ioną 
i wzywa iz.bę, aoy jeszcze przea w ylorarm  uchwaiiła 
rozdział między kościołem  a państwem , gdyż potem 
może być za późno.

NA M A R U I N c S i f c .

Z dziecięcego św iatka.
W domu mamusi rniesz.kają dwie baDcie. Jedna 

biizka, druga daleka. Babcia dalsza jest ogrom nie za­
bawna. N osek ma zakrzyw iony ku dołowi, a bródkę ku 
górze Trzęsie się cala jak galaie ta , co czasami bywa 
na iegumiiię. N a buzi ma rowki, wpadające do kątów  
ust. Gdy je kom pocik, row'ki napełniają się sokiem  i 
ronią się zaenw ne w ąsy... Bo babcia jest łakom a, choć 
jest „starsza Ci starsi są  dziwni czasam., halm ka 
śm iała się raz z  babci i dos.ała  za to  klapsa A kiedy 
babcia powiedziała r a z : M oja M aryniu, zamknij też te 
drzwi od szafy, b o  tak w itje, że wytrzymać nie można, 
—  to  śmiali się v szyscy, a przed babcią udawali, że  to 
z czego innego. T a  baocia nic już nie pam ięta; nawet 
marnych cukierków nigdy nie podaruje.

Babcia blizka robi wciąż pończoszki, które nikomu 
przydać się nie m ogą, bo pięty są ta k ie , zeby kapu­
ściana głow a weszła —  i grożą odciskam i. Ale robi, bo 
to  nazywa się pracuje. A tylko k łopot jest z drutam i, 
które ciągle giną. Za to  jak „robaczek” podniesie drut, 
baDcia mowi: Zamknij oczka, o tw órz buzię. —  Przynaj­
mniej w iadom o, po co żyje.

8Z.

Wiadomości bieżące.
S p o i t n e i e n k  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 

ryam astronom . Politechniki) w d. 23 marca b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

i i Bili p 0-
ruenrs

, C.

.i Opaa 
Vi Istr w 24 g. 

1 (e- a pp)

Temperatura
K«P- .  ..-a nitmz*

7 rano 
2 popoł.
Q yjggj

737-9 
736 5 
7 3 5 5

— 1*1
4-1*6
- 1 * 2

NNEz
cisza !j —

e 2 1
-j-1-4 — 1-5

U w a g a ' :  Przew ażnie pochm urno , meznacznj
śnieg popołudniu.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem
zachm urzeniu.

—  Mianowania. D yrekcya poczt i telegiafów  zezwo 
lita asystentom  pocztow ym , Julianowi Haluzie z Gorlic 
i Bolesławowi jaw orskiem u we Lwowie, na wzajemną 
zam ianę miejsc służbowych.

Minister kolei żelaznych zam ianow ał sekretarza mi- 
nisteryalnego w m inisterstwie kolejowem, dr. Zygm urta 
Byka, kom isarzem  rządowym  dla Tow arzystw a akcyj­
nego „Kolej lokalna T arnopol-Z baraż“ . Dalej zam iano­
wał minister kolei żelaznych; starszego  kom isarza bu­
downictwa dyrekcyi w Stanisław ow ie, Jana G erstm anna, 
naczelnikiem 11 sekcyi konserwacyi w S try ju , starszego 
kom isarza maszyn i naczelnika ogrzewalni w Przemyślu, 
ciertolda W olskiego, naczelnik,ern w arsztatów  w Stryju ; 
oraz rew identa dyrekcyi krakowskiej Henryka Spalkego, 
izaątępcą  naczelnika oddziału kontroli uochodów w  dy­

rekcyi v  Krakowie, D yrekcya kolei państwowych w S ta ­
nisławowie przyjęła Jana K aborow skiego, jako oezpłat- 
nego w olontaryusza urzędu stacyjnego w Sichowie, o raz 
zam ianow ała aspirantam i następujących w olontaryuszy : 
P io tra  Bogdanowicza dla urzędu ruchu w S tanisław o­
wie, S tanisław a K ocyana dła urzędu stacyjnego w Żu- 
rawnie-Nowosielcach, oraz Stanisław a Pilcha dla oddziału 
rachunkowego w dyrekcyi w Stanisławowie.

—  S k ru ty n iu m  w yborów  do Rady m ie jsk ie j. W czo­
raj skończono w sali VI wpisywanie do ksiąg listy ko­
mitetu m iejskiego i listy kom itetu zjednoczonej opo- 
zycyi. Rezultat glosowania na te dwie listy jest nastę­
pujący :

O gółem  glosowało 743 wyborców, z tego  382 na 
listę kom itetu miejskiego, a 361 na listę kom itetu zje­
dnoczonej opozycyi. O trzym aii głosów: dr. Adam Er­
nest 439 , Andrzejowski M aryan 287, d r . . Baczewskl 
Henryk 692, Barszczewsk. Tom asz 332, dr. bar. Batta- 
glia Roger 413, Biechouski Wojciech 690 , Bilw.n S ta­
nisław 352, Blumenfeld Henryk 645, dr. Byk Emil 336, 
d i. C aro Jeciiesk.el 332, dr. Ciesielski Teofil 311, 
Ciuchcinski Stanisław 350, dr. Chiger M aurycy 316, 
Czajkowski Mikołaj 367, Czyżel: Marcin 303, dr. D ia- 
mand h erm an  337, b rąg o w sk i Zygm unt 336, dr D u­
lęba W ładysław 659, dr. Dwernicki Tadeusz 414, dr. 
Dylewski Jan 407 , Dzikowski Alfred 687, Eppler Ka­
rol 395, Feldstęin Herm an 307, Friedrich Edward 370, 
G aberle Emil 706, dr. G erstm an Teofil 281, Gorgon 
Antoni 326, G ubrynow icz Wtadysław 397 , dr. H am er­
ski W iktor 372, Hauser Leopold 386, H ausner 
Artur 341, Hingier Emil 359, Jonasz Maurycy 332, 
Kozłowski W ładysław 314, Kuczyński M aryan 360, 
Lang Justyn 691 , Laskownicki Bronisław 416 , ks. dr.
I .enkiewicz Zygm unt 690 , L erski Jan 343, dr. Lewa- 
kowski Maryan 352, Loew-enheck Jakub 246 , dr. Loe- 
wenscein N atan 667, dr. Łuczkiewicz Kazimierz 396, 
Łukaw ski Wojciech 334, dr. Mahl Jakub 678 , Majerski 
Stanisław  69 3 , ar. M ałachowski Uodzim ir 277 , Milski 
A leksander 278, dr. Mikołajski Szczepan 388 , Mikuliń- 
ski Boiesław 328, Michalski Michał 374, Neum an Jó 
zef 366, Ohly Ferdynand 264, ks. Pakież M arcin 328, 
P en e r  Henryk 347, dr. P isek Wilhelm 719. Podlow ski 
Adolf 329, ks. Pom ykacz Paw eł 351, P retorius T eodor 
338, dr. Radziszewski Bronisław 735, R apoport Mau­
rycy 533 , dr. Re.ss Alberl 640, Rawski Wincenty 386, 
dr Roszkowski Gustaw 707 , Schayer K arol 711, Scha- 
pira Heru Mendel 245, Seltenreich Jan  351 , dr. Schlei- 
cher Filip 318, Segeta Józef 316. dr Sęk Witold 327, 
ks. Stefanowicz A leksander 333, dr. Stesłowicz W łady­
sław 43 0 , dr. Steczkowski Jan Kanty 397, dr. Szpil- 
man Józef 703, Szydłowski Mieczysław 331 , a r  T om a­
szewski Fr, 403 , U lm sr N arcyz 340, Walicniewicz Mi­
chał 341, dr. W asung M-chał 386 , W lodzimirski W ale­
ry 343, Zagórski Albin 347, Zieliński W łodzimierz 316.

N a okres trzy le tn i: k s . Dawidowicz Bohdan 693, 
Haw ranek Gusiaw  685 , dr. i lolzer Wiłneim 397, Niem- 
czyuowski S tanisław  340, Poznański Zygm unt 346, dr. 
S tarztw skj Józef 398.

—  P o sied z en ia  i zg ro m ad zen ia . Walne zgrom adze­
nie Tow arzystw a urzędników i urzędniczek prywatnych 
„U nia“ odbędzie się w niedzielę, 26 bm. o godz, 4 
po poł. w lokalu Tuw . przy ul. Sykstuskiej 1. 3, 1 p.

Nadzwyczajne walne zgrom adzenie Stow . wzajemnej 
pumocy kupców i młodzieży handlowej we Lwowie od­
będzie się w niedzielę, 26  bm. o  goa2 . 3 po oołudniu 
w lokalnościach S tow arzyszenia przy ul. Czarnieckiego 
I. 1, fi piętro.

—  N ow a p laców ka p rze m y śla  k ra jo w e g o  pow stała 
we Lwowie. Mianowicie przy ulicy Żółkiewskiej pod 
l. 109 założono na wielką skalę fabrykę m usztardy 
i octu. F abryka pędzona m otorem  parow ym , urządzona 
jest prawdziwie po europejsku i powinna w krótkim 
czasie w yrugować z kraju obce fabrykaty tego rodzaju, 
zwłaszcza że jakość tow aru i nader niskie ceny znako­
micie koukuiują z wyrobami zagranicznymi. W yroby fa­
bryki noszą m arkę „SoDieski".

—  W ieczó r ro zm a ito śc i urządza na dochód Dudowy 
własnego domu „Kółko zabaw ow e drukarzy lwowskich" 
w 9obotę dnia 25 m arca b. r. w wielkiej sali Stow . 
„G w iazda". Na niezwykle bogaty program  składają się 
produkeye znanych am atorów  i wybornie zespolonego 
„Chóru drukarzy" pod kierownictwem  p. Fr. Domisze- 
wskiego. Chór ten rozpocznie wieczór odśpiew a­
niem kilku przepięknych ucworow. pna Wolfówna odegra 
„Tańce cygańskie" S arassattego, p. D. wypowie nie­
zwykle charakterystyczny m onolog p. t. „G ałgam arz 
lwowski" a pna di Doi i p. M artyniak odśpiew ają duet 
z „T rubadura", akom paniam ent zaś objął p. Ferdynand 
W iesner. P o  produkcyach pny Wolfówny, pny di Doi, 
o raz pp. M artyniaka i Czajkowskiego największa atrakc>ą 
wieczoru będą dwie jednoaktówki, odegrane przez wy­
bitnych, znanych już ze sceny am atorów , do jakich nale­
ży np. p. Smoliński. O degraną będzie komedyjka 
Z. P rzybylskiego „Krew nie w oda" i „Dwocn profeso­
rów ". N iskie ceny wstępu, w ybum y program  i znana 
sum ienność „K ółka drukarzy" dają wszelką gw arancyę 
dużego pow odzenia wieczoru. Bilety wcześnie! nabyw ać 
można w Stow . „O gnisko11 (ul. Łyczakow ska 14, [. p.) 
w piątek od 7 do 9 wieczorem i w soootę rano od 10 
do 12, wieczorem zaś przy kasie.

—  W ieczork i i zabaw y. S tow . kupców i młodzieży 
handlowej urządza w sobotę 25 m arca 1905 wieczorek 
muzyczny. Początek o g. 7 w.

—  P osiedzen ia  i zg ro m ad zen ia . Przypom inam y, że 
walne zgrom adzenie członków Tow . literackiego im. A. 
Mickiewicza odbędzie się dziś o  g. 6 w sali egzam ina­
cyjnej uniwersytetu.

„R odzina" w Stryju o d tęd z ie  doroczne walne 
zgrom adzenie w soDotę 25  bm. o  g. 2 popoł. w sali 
Czytelni kolejowej.

—  W ystaw a m ebli, przeznaczonych do pawilonu 
cesarskiego na tutejszym dworcu głównym, o tw artą zo ­
stanie w Muzeum Przem ysłowem  (sala wystawowa) 
w sobotę d. 25 bm. i trw ać bęuz.e do  10 kwietnia br. 
W stęp tezp ła tny .

—  D rogi opal m iejck i. W czoraj przystaw  i do po 
licyi mieszkańcy ul. Szeptyckich woźnicę Józeia Jache- 
cia i rozwoziciela, a zarazem  inkasenta „taniego opalu 
m iejskiego", jeżdżących wozem nr. 9 i oskarżyli ich, 
że nadbieraią drzewo z worków . U woźnicy znaleziono 
pod siedzeniem ośm polan tam  schowanych. Zdarzenie 
to  wyjaśnia, w jaki sposób tani opal staje się drogim, 
bo oskarżony woźnica tłum aczy się iż worki są dziu­
raw e i drzewo sam o się z nich. wysypuje.

—  K oniokrady . W Kamionce Strum iłowej rozbito 
drzwi stajni p. Jana Szyszkiewicza i skradziono dwa 
konie, jednego czerwonej maści z białemi piatam i, d ru ­
giego szpakow atego. Koniokrady zaprzęgli oba korne do 
wozu f odjechali wygodnie z Kamionki.

—  W ygodny w oźnica. Jan P osak  z Wólki, jauą-. 
wozem ładownym  drzewem ul. Leona Sapiehy, zmarzł 
w ręce, więc uwiązał lejce do wozu i szedł obok nie­
go. N agle konie spłoszyły się na widok wozu kolei 
elektrycznej, skręciły w bok i wybiły dyszlem dwie 
szyby w oknach wozu. Przerażeni pasażerow ie pow y­
skakiwali z wozu, nikt jednak nie został skaleczone. 
W oźnicę osadzono w areszcie.

—  F ałszyw y ag en t. Wydalony z zakładu p. Wilhel­
ma T aubera agent, Mojżesz Binder er recte Godalie. 
pobiera na własną rękę zadatki na powiększenia por­
tretow e z fotografii. O szust grasuje głównie po pro- 
wincyi ____

M iłość n a  od leg łość

O n :  Czy nie zapomnisz o mnie jak od jadać 
O n a -  Nie zapom nę, ale pod warunkiem, żebyś 

odjechąłk. niedaleko.

0  bory sław skie pożary.
S am b o r , 21 m arca 1905

W sądzie karnym Samborskim odbyw a się obec­
nie —  jak już w iadom o z listowych i telegraficznych 
spraw ozdań —  rozpraw a przeciw Kazimierzowi Kande- 
ferowi i czterem  towTarzyszom, oskarżonym  o to, że jako 
zorganizow ana banda dokonali w kopalniach bory sław - 
skich podczas iata roku ubiegłego szeregu podpaień 
w celu zteroryzow ania przedsiębiorców  i zem sty za to ­
warzyszy, zasądzonych na więzienie za dopuszczanie się 
gwałtów.

Rozegra się więc przed naszymi oczyma epilog 
najsmutniejszej części letnich wypadków. Rozprawa wy­
każe, czy w pożarach należy widzieć pianową akcyę, 
czy też jedynie dziwny zbieg groźnych okoliczności wy­
każe, czy obwinieni rzeczywiście są winni podpaleń i czy 
działali planowo i w związku z sobą. W Borysławiu, 
widowni tych zajść, życie w swym biegu zaczęło już 
Drzecnodzić do porządku dziennego nad tymi wypadkam i, 
rw ąca fala gorączkow ego ruchu kopalni zaczynała je już 
pokrywać, bieg wypadków okaże, czy proces ten odżs 
wi dawne narnlętnośiź, czy ież okaże zanik mętów me 
nawiści oujaw pow racającego zdrow ia stosunków.

Ten epilog głośnego strajku, nie pozbawiony licz­
nych stron sensacyjnych, w innym czasie wywołałby za­
pewne nadzwyczajne zainteresow anie. Dziś wobec wy­
padków  pierwszej d o n io sło śc i, rozgrywających się 
w świecie i na naszych ziemiach, wrażenia jego musza, 
zblednąć.

Przed sądem staje pięciu głównych oskarżonych, 
z tych, trzech młodych chłopaków : Kazimierz Kandefer, 
Roman Chomycz i Józet Kuźnia i dwu ludzi w wieku 
dojrzałym : Antoni u ó rn y , żonaty i Stanisław Szelingow- 
ski stanu wolnego. Pod zarzutem współwiny znaiuuie się 
kochanka Chomycza, K atarzyna Szczepaniak.

O skarżonych (znajdujących się w areszcie ś le d ­
czym już od Listopada) dostaw iają do sądu i potem  do 
więzienia z jX>wrotem, skutych w kajdanach pod strażą 
źanaarm skich bagnetów .

Robią oni przygnębiające w rażen ie , znać na nich 
mękę długiej niepewności, znać przygnębienie- czem w y­
wołane, czy niepewnością losu, obawą o pom yłkę sjjra- 
wiedliwości, czy też poczuciem winy? To zagadka n.e 
łatw a do rozwiązania nawet dla bystrych psychologów i 
^postrzegaczy.

Kazimierz Kandefer, 2 1 -letni pomocnik palacza, 
blondyn średniego wzrosiu, najbardziej jest przygnębio­
nym i apatycznym , nawet przy zeznaniach mało się 
ożywia

Roman Chomycz za to  ze stanu przygnębienia ła ­
tw o przechodzi w stan chorobliwego podniecenia. W y­
gląd jego musi wzbudzać głęboką litość. Zapadłe piersi, 
sucna budowa, kaszel i niezdrow a ~era wymownie świau 
czą o gruźlicy daleko posuniętej; ciemne, głęboko o>a 
dzone oczy ponuro patrzą na świat, wciąż rozw arte, wy­
sunięte w-przód, nerw-owo wyrzucające potoki słow , war­
gi, ocienione małym czarnym  wąsem, wraz z wystającą 
brodą nadają łej twarzy szczególny wyraz. Sam o istnie-- 
nie takich typów tlzycznych odkrywa wielkie niedom a­
ganie, głęboką ranę społeczeństwa. W rażenie potęguje 
zaniedbanie ogrom ne wyglądu zewnętrznego, rozburzone 
ciemne włosy i jakby umyślnie dostosowany nędzny 
ubiór. Przy składaniu zeznań ożywia się on nerw ow o i 
często  glos podnosi. Mówi bez zająknięcia, piynme i 
w dobrym  związku, w lot oryentuje się wr sytuacyi, za­
raz poznać w niin człowieka, o trzaskanego z gwarem 
wiecowym, z ciągłemi dyskusyami i nie dziw, bo b„, 1 
s ło n k iem  jcomiteui strajkowego.
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Następny oskarżony Józef K jfrń s  najbardziej pod- 
o3ie się wrażeniom je^o w-:a’e dobrze abudowany kor 
pua wwiijA piaw .e jesi ug.ęiy, okrągła żczerm ala tw arz i 
zachodzące rzami oczy mają przy zeznaniach wyraz pra 
wdziwie rczpaw liw y. .Mówi urywSJie i niepoprawnie.

Na twarzy Antoniego G órnego maluje s.ę gtęooka 
troska. Prócz siebie ma na głowie los żony i dzieci, 
mimo to  trzym a się prosto, ubrany jest z szykiem ro 
botniczym, odpow iada spokojnie, stanow czo i treściwie.

Najbardziej rezolutną minę ma Stanisław  Szelin- 
gowski, nizki lecz krępy blondyn o piegowatej twarzy 
W ubiorze jego widać dążenie do elegancyi, w odezw a­
niach widać też człowieka, który dość św iata widział, 
wyraża się łatwo, płynnie i dobitn.e, widać w nim, ró ­
wnież jak w Chomyczu, człowieka bystrej lecz chaotycz­
nej i zapewne powierzchownej intehgencyi, obyłego z wie­
cami;, przemawianiem , s.arciam i się i dysKusyą, człowie­
ka, którego nie łatw o zbie z tropu. Był jednym z prze- 
wódców organizacyj strajkowych.

Katarzyna Szczepaniaków a, drobna brunetka, z p o ­
czątku m ało na sienie zw raca uwagi.

Rozprawie przewodniczy radca Kohman, jako wo- 
tanci zasiadaią radcowie G raf i Adoif, jako zastępca se­
kretarz Kołczykiewicz. O skarża substytut prokuratoryi 
radca Hawel. N a lawie obrońców  zasiedli adwokaci 
dr. M arek i dr. Heski, jak wśród publiczności pow ia­
dają, delegowani przez partyę socyalistyczną i z miej­
scowych adwokatów  dr. Finslerbusch Joachim , dr. Gold- 
farb i dr. G oldberg.

Na lawie przysięgłych widzimy panów: Wojciecha 
Zimniaka, G rzegorza Bańka, W awrzyńca Skrabę, Jana 
Szechińskiego, Franciszka Regiela i JaKóba Vonana, rol­
ników z Sam borskiego (dwu ostatnich z byłych józefiń­
skich kolonij), dalej pp. Salom ona Eisnera, Józefa Klei­
na. M ojżesza Segala i Józefa S toka, kupców (pierwsi 
z Sam bora, ostatni z Chyrowa) i pp. Edwarda Byrka, 
stoiarza i Józefa Zenera, rzeźnika z Sam bora, ja k o  za­
stępcy zasiadają pp. W ładysław Popiel, właściciel dóbr 
i Michał Żyiak, delegat z Zawidówki pod Sam borem .

Przedstawicieli zawodowej inceligencyi na lawie 
przysięgłych zupełnie brak

Sprawozdaw ców  w ysiało „Słow o Polskie", „N a­
przód “ , własne korespondeneye otrzym ują również „Ku 
ryer Lwowski" i „W iek N ow y".

Publiczności, złożonej przeważnie z miejscowych 
kupców izraelickich, w miarę rozwijania się rozpraw y wciąż 
przybywa. Ze względu na rozm iary rozpraw y nie odby­
wa się ona w gmachu sądowym , lecz w umyślnie w y  
najętej sah oaiowe, Buidetyńskiego.

Akt oskarżenia już przytacza 33 św iadków, robo ­
tników i dyrektorów  kopalń z Borysław ia, także żan­
darm ów.

W ciągu procesu liczba powołanych świadków 
szybKO się zw iększa i zapow iada znaczne przeciągnięcie 
się rozprawy.

O  przebiegu jej doniosę nieoawem szczegółowo.
In. S.

(T e le g ra m  „S ło w a  P o lsk ie g o ") .

S am b o r. (Tel wł.) Przesłuchano oficerów i żo ł­
nierzy, opisujących zam achy na szyb Klaudyusza i na 
tłocznię Żandarm  W yspiański opisuje sposób przepro­
w adzania śledztwa. Z tego opisu Petrow , pierwszy 
świadek dowodowy, coraz gorzej się przedstawia; ”, ia- 
rogouność jego coraz jest wątpliwszą. Ze względów 
formalnych wnosi obrona zażalenie nieważności. N ie­
które zeznania były w prost sensacyjne.

n a & w j
5 fi ' i m

_  l i t i Ziużyii:
Dla domu sierót Niepokalanego Poczęcia  N. M.

P. (G ró d eck a  2 ) ;
W łodzim ierzostwo Gniewoszowie z Potoka Złotego 

zam iast wieńca na trum nę ś. p. Torosiewiczowej 30 
koron.

Wiadomości giełdowe.
Z  targów  handiowych.

W ieaeń . (Tel. wl.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 47 óO do k. 4 8 — .
Tendencya: niezmieniona.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych w a­
gonach z W iednia K. 39-—  do K. 3 9 ’70. W beczkach 
K. 40-60 do 43 05.

Tendencya; spokojna.

C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­
stow ą z Wiednia w całych wag. K. 7 8 ’50 do 79"— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia k .
— •— , w całych wagonach K. ' — d o  beczkami.
do — •— .

Tendencya; spokojna.

W ie d e ń , dnia 23 m arca. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e; Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 7 '— , Austr. zakł, kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc 3 0 6 '— , Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 8 0 ’— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 279"— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 110-— , b) oezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, 2 4 -65 , Zakł. kredyfoW. 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 8 5 '— , Clary 40  zł. 
m. k. 1 6 0 '— , Pożyczka m .Insbruku 20 zł. 79-— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 86-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 6 '5 0 , Ofen 40 zł. 170"— , Palffy 40 zł. m. k. 
175"— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 56"50. 
Czei w krzyża węg. to w . 5 zł. 3 7 -25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 65"— , Salm a —  zł. m. kon. 220"— , 
Pożyczka salcburska 1 5 '—, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 142 '60  fr. 141-85, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 3 5 -— .

Berlin, d. 23 marca. Banknoty austryackie 85-25, 
Spiry*us — •— .

Paryż, d. 23 rm uui. Trzy procent, ren ta 99  87, 
30-55.

F ra n k fu r t, dnia 23 marca. Austr. kred. 2 1 3 1 0 , 
D isconto — "— , Laura 192-30, Koleje państw ow e 
— •— , Albiny — "— . Usposobienie

D ep esze z largu p ien iężnego .

W ie d e ń .  24 marca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: \kcve austr. Zakładu kredy­
towego 576'— Akcye wągier. Zakładu kredyt 787-75, Akcye 
Anglo banku 299‘25, Akcye UnioiiDanku 555‘25, Akcye Lan- 
derbanku 4oS 75 Akcye Bankvereinu 561 "75. Akcye Boden- 
credit 1028'— AKcye gal EsanKu hipotecznego 547—, Akcye 
kolei państwowycn 65875, Ascye kolei południowej 91'5U 
Akcyi Tramway A. - —, ts. — , Akcye kolei Elbethal 
420—. Akcye kolei północnej 557U, AKcye kolei czarniow.

pi»

K u rs y  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j 
z dnia 2 2  ntarca x 9 0 j.

Kursy o ile inacaej uie podane, obliczone są 
kortu nominału, wartości 1 na gotówkę ^

Ogólny dług państwa
Jedao lity  dług państw a: 
w banknotach, m aj—listopad , . ,4

lu ty —sierpień  . . .4'
w arebrae, styczeń—lip ie c ....................4*2

„ kw iecień—październik . 4*2
Losy z roku 1854 po 2d0 zł. m. k. .82

, ■ - lbtiO „ 500 zł. w, a. .4
,  ł.5* ,  1900 * 100 zł. 9 ,  . .4

a 1804 ,  100 zł. ,  „ • . —
lfe6i r 50 zł. r 

Listy zastaw. domen państw . 120 zł. 5
Dług Da.nstwa krajów Koronnycn

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. ren ta  złot^ wolna od pod. . . 4

„ # w wal bor. w. od pod. .4
n r inwoat. wol. od pod. ,3ł/*

•hhcaeyo kolejows.
Kolej Arcyks. A iorechta w srebrze .4 

„ ces. E lżbiety w złocie w. od p. 4
„ ces. Franc. Jozefa w srebr. . . 5V*
, Arc. Bud. w K. wol. od pod, .4
„ ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę 5V*
, K arola Lud. 200 zł. m. t .  „ 5

Obligaeye pierwszeństwa kelejewe,
Kolej rcyks. Albr. 800 zł. w srebr. .6

i  .  . 200 zł. w złocie 5
,  czes, Em. 1885 200, 1000, 5000 z ł .4

„ 18S5 400. 2000, 10000 k. 4
,  Bukowińskiej lokal. 4<KJ Kor. . 4
,  Karola Ludw ika srebr. .4
r Lwow.-Caem.-Jaskiej Em. 1894 .4
Dług państw, kraj. kor. węgier*

10y

W ę g ie r s k a  r e n t a  z ł o t a ..................... 4
Węg. re n ta  w. Kor. wolna od pod. 4
Węg. re n ta  w Kor. ,  » . i l/>
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie . 41/*
Pożyczka kol. c r. 18B9 w srebra* 4V*
Węg. obligacye propin. w. a. . IH*
Węg. erem . reg Ciaey 4
Węg, pożyczka prem. po 100 zł, —

» .» .» 50 zł. . —
Obligacye iadem nizacyj hipoteczne

K roacyi i Sławonii 
— Propinacyjne wol. od pod. 

W ęgierskie obligacye hip. \  . .
Kr cyi i Sławonii oblig. hip. . .

lane publiczne pożyczki.
Pożyoik* reg. Dunaj a  z r. 1878

z r. 1819 .
,  krw. Bukowiny z r. 1893 

prop. Bukowiny 
GłL obi, kraj- z r. 1S-*H.

.4 5
.4
.4

100)20 
U Oj# 
100(2 
100180

157150
18».S0
283'-
viS:4;—
2&4jlo

129 9* 
12990
93

5 00 
119
m
100
505

Iżądłią
I

100*40
101
1004
101

105 - 
500- 
10330 
luvjl0 
9970

98/90

118175
88(30
89,95

10675 
10005 
99 W

,ca

brai. o di. p rop. z ; 
P oi, m iasta Lwo*

280,— ■m _
290 15

120 
110 1 
^|30

m\»> 
120120 
120 -  
101/15 
506 75

"i."

10090
lUllS
101*10
1W070
101(10
100.-90

11895 
9850

173
22476
2mo

102
98j3u

I07j7i 
1« 1(05 
100 6 )

- 1889
a z t. 1896 . . .4

z r. 1900 . . .4-5
W iednia z r. 1874 . . .*>

llen ta  w łoska Zr 100 lir . . . .  .5
Poż. hypot. L ułgaryi z r. 1&82 . . .3

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy  dłużna). 

Austr. zakł. kred. ziema. los. w 50 1. 4 
Buków. zakł. kred. ziemski . . .  .5

......................................... -4
Gal. akc. b. a. z l0°;o pr. 1. w 301;* 1*5 
Gal. , » » los. w la t . • 4l/»
Gal. „ ,  , los. w 60 lat . . .4
Gol. Tow. kred. ziem. loa w 56 lat .4 
Gal. ,  , , los w 41 łat .4
Gal. ,  • .  dawn. emis. .4
Gal. „ , , po 2^0 kor. . 4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w OD-sl.. 4V»
Banku ,  » ■ *wr. w 5«lk i. .4
Banku ,  oblig. to m an . 2 emis. .0 
Banka ,  > ,  3 o. 1, w 42 1. .4
Banka , .  • 4 e. 1. w. 451. .4
Banka . » kol. 1. w. 57V* i. . 4
Austr. węg. Banku los w 40V* l. . . *
Austr. ,  ,  los w 50 1. .  .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa
Kolej połn. oes. Ferd. «m. x r. 188o ,4

■ *  W 9  9  s 1887 . 4
.  1888 .4 

,  . , 1891 .4
,  1898 .4
_ LwóW 'Csern.'Ja«sy 1884 p.lu°/«4 

1884 . . .  4
.4,o'b
.4

G ai koL lokalne wschód.
W ęg,-Gal. kolej em. 1870 

. ,  ,1 « 7 8
,  ,  w , 1S87
Losy procentowe (za sz tukę).

Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em, 1880
po 10U zł. w. a .........................  .3

,  , .  em. 188U po 100 zł. w. * .3
Tow. t . na Dun. 100 *ł. m. k. p. 10g/o4 
Urągał. Dun. k r. 1B70 po luO zJ. w. a. .5 
Węg. Banku hip. pr. L z. po 100 zł. wa. i 
Pot. m iM ta T ryestu  po 1(K» zł. m. k.4 
Poź. , ,  po 50 zł. w. a. 4
Pot. serbska prem. po IW fr. . . .2 
Tureckie obi. prem. koiej po 400 t3. 0

Losy beznrocentowe (za sz tukę).
B udapessteńakie Basilica po 5 zł. w. a. 
Zakł. kr. dia handJ ' i  pra. po 100 at. wa,
Clary po 40 at. m. k - ........................ ....
P o tycaka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . 
P o t. prem. m. Kr.akowa po 20ił. w. a.

** • Bu biany po ‘29 zł.
O ffen po 40 zł, w a. . . . .  .

97 40 
101(30 
122S8&
114 -

r.< iK) 
lu3.90 
98(95 

1«|— 
101150 f‘8j90
1001 
99-7b

ioi!e-99i3; 
102® 
101 &0 
98)
99

26loi

101
1 0 1 .
101
io
10' ŁiO
93 40 
9»l70

DO, 10 
111:60 
99 6B

So7

11066

as
«sr
ieo

79 
86,- 
60 40 

170

11M0■ii.)
10*30
123.65

11! 90

I
101 .,0 
K4&0
o aro 

ub| -
102 60

590 —, Akcye Aipiny 5i 7 60, /.iccye kim a Muranyi 53450. 
AKCTe Pra* Towarzys,. żel. 2592-- Aitcye c abrys  broni 
578-—, Akcye tureckie tyconiot-fc 333-50, Akcy^ gaik. karpac. 
Tow naftowego 1064'—, Oblig. węg, ind. 98"35, Reuta ma­
jowa 100‘30, A u;... Renta koronow a 10040 Węg. Renta ko ­
ronowa 9S 05, 56 1. Lisi) Tow, kred. ziem. 99'35 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 98'9G. proc. listy Banku hipot. 
102 5 proc. listy Banku hipo.eczn. 112"—, 4 p ro c  listy
Banku kraj'. 99‘70, 4l/s proc. listy Banku kraj. 102"- , 5 proc, 
kom unalne obligacye B ankuk'aj. 102"40, O bligacje propi 
nacyine 100-05. 4 pro. G a: no >. kraj. z 1393 r, 100’l5 ,4  prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97-80, Losy iureckie 142 25. Marki
117-25, Ruble 252 25, K red y ty  , Aipiny — , Węgier.
kred. —•—, Unionbank — , Koleje. — •

Usposobienie ustalone pod wpływem powołania We- 
k trlego  do cesarza, polepszenia się berlińskiego targu ro 
syjskiego i pogłosek „Timesa" o zawieszeniu broni.

B e r l i n ,  24 marca. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełffir; Kredvty ZlgTO, Staaisbahny 141-— Disconto Co- 
mandit 19210, Betiin. Tow. handl. 164-75 Laura 263 70, Bo- 
humery 2^6-25 Kolej połudn. wschodnio-pruska —'—. Ru­
bel za gotówkę 216-—, Kolej warsz.-wiea. 153 —, Kolej mo­
rza ś ró dziem nego  , K jlej Meridionaina — , Losy
tureckie 186-50, Renta włosku — , „Harpener* kopalnia 
węgi 210-40, Kolej M arE burg-MfawL- , Konsolida- 
cye — —, Lombardy 17 3C, Kolej Henry r.6-90, Niemiecki 
bank narodowv 1 !9 75, K auada Proferred 149'40, Akcy-e że­
glugi hambursT.iej 153-60, Kurs warszawski —•—, ‘ Huta 
„Donnersniark* 264 25.

f iS e rlin . 24 marca. 4 proc. węgiersita renta złota 
—’—, Vfegierska renta koronowa —•—, Austr akcye kre­
dytowe 213 j0, śtaatsbah: iv 141'—, Lombardy 17-30, Óiscon- 
t r  Conicndit 192'10, Ruble —■—.

Tendencya:
F i a u k f r u . ,  d. 24 marca. W czorajsza giełda wie­

czorna: \--s^ryacka renta papierowa —•— , Austr. renta
srebrna 10E20, Austr. rem a :łota 102-15 Austr. akcye kre­
dytowe 212 óO, Staatsbah"- 41 —. Lombardy 17-30, ł-proc. 
austr. . tn ta  koronow a 10T20.

Tendencya: silna.
Paryż, d. 24 marc a W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9965, 4 proc. renta włoska — — 
4 proc. hiszpańskie E^terieurs 91'67, Losy tureckie 134 — 
Nowe tureckie C„nsole — —, Ortomany 605 — Deber 
445'—. Chartered ł9 -— Rio-Tinto 89 27 Renta turecka C. 
89'20, Renta turecka B. — , Lancaster — —, Renta Buł­
garska — Rent a grecKa — —

T endeneya

Targ zbożow y i to w a r o w y
B u d a p e s z t ,  d. 23 marca. Pszenica na kwiecień 1905 

od koron IS'64 do 18 66, Pszenica na maj 18’44 do 13 46 
Pszenica na oaździernik 1672 do i6'76. la kwiecień od
 au — , Zyto na kwieć, od 14-88 do 1490, Żyto
na październik 13'58 do 13’60, Owies na kwiecień od 14-24 
do 14’26 Owies na maj 0 '--d o  0-—, Ow>es na październik 
11-96 do 12'-—, Kukur. na lipiec 19050”— do 0‘—, Kukuruaza 
na łtfaj od 15-34 do 15-36 Kukurudza na sierpień od —•—
do —'—, Kukurudza na wrzesień oa —"— do ------
Rzepak na sierpień od 23-30 do 23-50 

Pogoda: piękna.

Przyjechali do Lwowa
dnia 23 marca b. r.

U b te ł Georg-* a. (Pokoje oa 3 koron począwszy), 
Hr. L. Dębicki z Krakowa, hr. B. Stadnicka z Wielkiej wsi, 
hr. A. biarzeiisl.i z Dąbrówki, hr. A. Sobański z Krakowa, 
Z. Jordan z Wojnicza. M. Rosenstok ze Skałatu, E. Z iele­
niewski z Krakowa, S. Reczel z Wiednia, A. Naleszkkwicz 
z Podola, A. Żurowski z Podola, J. Weisser z Sassowa, 

 ̂ Lander ze Szczeica, T. Phillips z Londynu. F. Sobolew­
ski majwr z Wadowic, L. Pohorecki z Królestwa.

Hotel Imperial. Hi Adam Scipio z Kranowa, 
hr. Fran :iszek Zamoyski t. Uryczy, hr. Ka.ol Scipio z i o -  
puszek, hr. Jan Krasicki z W rłynia, Michał Krzyżanowski 
z Rosyi, Stanisław Rulikowski Z Podola rosyjskiego, Bo- 
lesraw Niedzielski z Biasna nowego, Romai Żurakowski 
z Podola rosyjskiego, Bronisław Łastowiecki z Krogulca, 
Franciszek Jaruntowski z Twierdzy. Stanisław Płaskowiecki 
z Kijowa, Jadwiga Micewska z Tuczemp, ^eresa  Pogórska 
z Poaoia rosyjskiego, Arpad Csonka z Wiednia, Bruno 
Haiper z Wiednia, Zygmunt Pietruski z Mościsk, dr. Teich- 
man z Krakowa.
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B a i lty  p o  6'1 z i. in. k.
Czor-w. krz. aaetr. to nr, po 10 k \  . , .

e T węg, tow. po 5 z ł...................
Fundacyi arcyks. Rudolia po 10 zł. . .
Salma po 40 zł. m . k ....................... . .
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł.
S t. Genoia po 40 zł. m. k .................
Poż. pr. m. Stanisławow a po 20 zł , .
Kom unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł.

Akcye przedsiębiorstw  transportów . 
Buk. koL lok. akc. pierw. 2iX) zł. . . .

„ - . akcye zakład. 200 zł. . .
Auetr. Tow. śegl. na Dunaju 1500 Kor. . 
Kolej półn. ces. Ferdyn. *2100 Kor. 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 900 zł. .
KoL Lwów-Bełzec (akc, pierw.) 200 zł. .
- Lwów.-Caera.-Jaesy 900 tił, , . . .
» wachodn. gaL lokain. 200 zł................
,  pańetwowyoh 200 zL = 5 0 0  fr. . . . 
• południowej 200 zł. =  500 fr. . . .
n węg. galicyj. lokal. 900 zł. , , .

Akcye banków Iza sztuaąl
Banku Anglo-austr. 940 Kor. . . . .  
Peszt, banku handl. 1(X)0 Kor. . . .  
Zakład kred. dla handlu i p rzem .390 Kor. 
Węg. Banka kredyt. 400 Kor, . . . 
Dolno Austr. tow. e*k. 400 Kor. . . .
Galie. Banku hipotecz. 400 Kor. . . .
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnycn 400 K o r ..
Banku A ostro* węg. 14(KJ  ........................
Banko Zwiąakow. (Unionbank) 400 , .
CzeSk. B an tu  związk, 200 K or.................
Żivno8Ten«ku banka 200 Kor. . . . .

Akcye (przedsiębiorstw  p rz em y sh
Tow. kopaki, węgla w BrtU 100 zł. .
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor..................
Austr. Tow. Gómioze Alpine 100 z ł . . 
P raskiego tow. Żelazn, praem. 200 zł.
Schodnicy 5Q0 Kor.  .......................
Tureck. zara. tytoniów  2oo franków  , 
T rifail tow. kop. węgla 7Q %ł.....................

W e k s l e .
(Caeki. dewizy krótkoterm .) °/»! 

Berlin i m em  m. bąnk ea 100 m arek 3
Londyn za 10 ińntów  azter................ 4
Paryż i francuak. m. bank za 100 fr. 3 
Petersburg  i W arszaw a za 5100 rubli 51/* 
W łoskie bank. za 100 lirów . , , , o

W a l u t y .
D ukat cesarski , , t  ........................
540-frankówka
20-markówka
Niemieckie banknoty  za 100 m arek .
W łoskie banknoty  za H r .......................
Ruble banano ty  za J(m» rubli . .

lTol. 
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Iwowsk .  Izby hanaiowej i orzem ysuntj

Lwów, dnia 23 marca 1905.
I. Akcye za sztukę.
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Banka hipot. galic. po 900 zł. (400 K.)
Ex dividende 20 K or...............................

Banku galic. dla handlu i przem ysłu
po 200 zł. (400 K o r . ) .............................

Kolei gal. kar. Lud. po 200 at. m. k. . .
Kolei Lwów-Czerń.- Ja ssy  po 200 zł. w. a.

w sreorae (40ó K o r . ) ............................
Garb. w Rzeszowie po 20 zł. (400 Ker.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem  

Lipińskiego po 01 '0 Kor. .
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych 

wud. po ‘20'» zł. (400 K o r . ) ...................
II. Listy zas taw n e  za  100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g. 5u/o w. a. wył. z 10°/* . . ,
Banku h. g. 4tya°/s w. a. los w 50 L . . 
Banku h. g. 4- ,  .  los w 60 1. po 20u K
Banku kraj. 4Vt— w. a. los. w 51 L 
Banku kraj, 4— w. a. los w 57 L . . 
Towaiz. kred. gal. z ienr 4— (1 emin.) . 
To warz. kredyt, galic. ciemsk. 4 los

w 4lVs l a t ................................  , • .
, 4*/o los w 56 l a t . ......................................

III. Obligi za  100 K
bez kuponu bieżącego 

Galie. InnduHżu propinacyjnego 4W u w. a. 
Bukowiński fund. propiuacyjny w. a. 
Kom unalne Banku kraj, 5— 2 eniisya „ 

• ,  4Vs— 3 em isys . .
. . „ 4— 4 em isya . . .

Kolej lokalu, wscb. 4— po 200 Kor. , 
Pożyczki krajow ej 6— w. a. z r. 1873 
Pożyczki kraj. 4— po 200 L i r .  1893 
Pożyczka m iasta Lwowa 4°;u po 20u Kor.

, .  4 V a -po 200 Kor.
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 90 sł. (40 Kor.) . . 
Miasta S tanisław ow a po 20 L (40 Kor.)

V. Mone^
D ukat cesaruki .
2 0 - f ra n k ó w k a .................................... . . »
10O rubli roayjskioh.......................................
190 m arek n ie m ie c k ic h ................■ .

p łacą

546—

5S9

406

Ul 251
101)50
98,80 

10150 
99-40 
&9/8H
99(80
99 60

11,0
10280101 ł-0
10i 60

99—

98 9<
—

99 hO
97 40

101 10

97 —

19I
250
l i - l 10

Ląd a j ą 

566(i—

390

102^
99'.̂ .

muf

100 *

99 <u

w l£  
101!

11 t3
l i  29

561)1 —

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

P o l s k i e  j,4s
p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  w s z e lk ie  raboty 

w  z a k r e s  u r a k a r s tw a  w c h o d z ą c e .

O dpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i.
Z  drukarni „Słow a P o lsk .ego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

N akładem  S p ó łk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.
P apier fabryki i  Braci Fiałkowskich w Białej i zańcu.


